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„Żeby człowiek nietylko wiedział,
ale że buduje wspaniały gmach1*
Przemówienie posła tow. Wt. Bieńkowskiego

Poseł Wł Bieńkowski mówi, 
że w czasie dyskusji sejmowej 
jeszcze raz ujawniło się, że Par­
lament nasz jest wtemym od­
zwierciedleniem życia politycz­
nego kraju. Z jednej strony sze­
roki obóz demokratyczny, zgod­
ny co do zasadniczych linii na­
szej polityki, w oparciu o ol­
brzymi dorobek >— kreśli jasny 
plan działania na najbliższą 
przyszłość. Z drugiej strony — 
przeciwstawiająca mu się nie­
wielką stosunkowo grupka tych', 
którzy poza negacją, poza szla­
kowaniem często, nie mają nic 
do powiedzenia, którzy progra­
mowi obozu demokratycznego 
nie mogą niczego przeciwsta­
wić.

Jedność partii robot­
niczych stała się hi­
storycznym prawem

Poseł Bieńkowska omawia dwa 
istotne zagadnienia, które wie­
lokrotnie były podkreślane w to 
ku dyskusji: sojusz partyj ro­
botniczych i sojusz robotniczo- 
chłopski. Na rozluźnienie jedno­
ści robotniczej czyha reakcja, 
widząc w tym jedyne swe zba­
wienie. Sąx kwestie stanowiące 
przedmiot dyskusji miedzy PPR 
1 PPS. np. sprawa spółdzielczo­
ści. PSL dostrzegło szparę i za­
pragnęło przejechać przez nią 
całym swym orszakiem (weso­
łość). PSL oświadczyło, że po­
piera stanowisko PPS w spra­
wie spółdzielczości przeciwko 
PPR. Wiemy — stwierdza mów­
ca — że mimo różnicy poglądów 
rmędzy nami. PPS nie zgodzi się 
na to, aby spółdzielczość odeg­
rała tę rolę, jaką chciałaby usłuż 
nie podsunąć PSL (oklaski). Jed 
ność partii robotniczych stała 
się już w naszej rzeczywistości 
historycznym prawem, niezmien 
nym w swej zasadniczej linii, 
mimo takich, czy innych kalku­
lacji. Rachuby PSL — to złu­
dzenia, które muszą się stać źró­
dłem gorzkich rozczarowań.

Dyskusja wykazała, obiektyw­
ny, rzeczowy stosunek całego 
obozu demokratycznego do wy­
siłków Rządu. PSL natomiast 
stawia sobie niezmiennie jeden 
cel — podważanie podstaw de­
mokracji. Jako przykład — mów 
ca wskazuje na cyfry, przyto­
czone przez posła Bryję, któęy 
stwierdził że w przemyśle pry­
watnym pracuje tylko 8°/o ro­
botników. W posługiwaniu się 
cyframi poseł Bryja idzie ślada­
mi posła Załęskiego.

Pamiętnikarz nie po­
winien fałszować 
faktów

Wystąpienie posła Mikołajczy­
ka nie zawierało ustosunkowa­
nia się do naczelnych ż:; . Jóień
polityki Rządh. stwieij •. poseł

Bieńkowski. Mikołajczyk zre­
zygnował z zainteresowań poli­
tycznych na rzecz parniętnikar- 
stwa. Pamiętnikarz nie powinien 
jednak fałszować faktów., o któ­
rych wszyscy jeszcze pamiętają. 
Ze swoją historią pertraktacji 
o wejście do błotku, o 5il?/o dla 
trzech party j — pan Mikołaj-

f
Powiało upiorami Andersa, Sosn- 
kowskiego, Raczkiewicza a nawet 

Hitlera
Parę słów poświęca poseł 

Bieńkowski również wystąpie­
niu posła Żuławskiego. Na 
chwilę powiało w tej sali upio­
rami Andersa, Sosnkowskiego, 
Raczkiewieża, a nawet Hitlera.

na znak solidarności z robotnikami Sycylii
RZYM, (PAP). Dnia 24 b. m. 

w Rzymie odbyło się postedze 
lite egzekutywy Zw. Zawodo­
wych, na którym omówiono o- 
statnie wypadki sycylijskie. 
Na znak solidarności z robotni 
kami Sycylii postanowiono w 
dnhi 25 b. m. przeprowadzić na 
teienie całych Włoćh półgo­

PnHBlowania w loidmie
do konferencji paryskiej

LONDYN, (PAP). — Jak do­
nosi agencja Reutera w czwar 
tek wieczorem, minister Bevin 
przygotował już całkowicie ma 
teriały do rozmów w Paryżu. 
Pod kon. ee dnia minister Be- 
yin odbył trzebią konferencję 
z podsekretarzem stanu USA 
Claytonem oraz porozumiał się 
z innymi członkami gabinetu 
brytyjskiego. Grupa specjali­
stów i ekspertów brytyjskich sem.

Oświadczenie CKW PPS 

w sprawie dywersyjnej działalności WRN
WARSZAWA, (PAP). Cen­

tralny Organ PPS „Robotnik'' 
ogłasza następujący Komuni­
kat Sekretar atu Generalnego 
CKW PPS

„Sekretariat Generalny CKW 
PPS zwio-znał się szczegółowo 
z materiałami dotyczącymi dzia 
łalności zakonspirowanego o* 
środka WRN, usiTaiacetło od­

czyk musi ' jeszcze zaczekać. 
Sprostowania wymaga rówiweż 
to, co było powiedziane na te­
mat tego, że mocarstwa uznały 
Rząd Jedności Narodowej dlate­
go, że do Rządu wszedł 
łajeżyli Jest to twierdzenie bar 
dzo naiwne, dodaje poseł Bień­
kowski.

Poseł Żuławski wygłaszał tu 
rzeczy stras®ne, hańbiące. żyw<- 
cem wzięte z prohitle<row.ddej 
prasy niemieckiej, która w ten 
sam sposób pasze o Sojuszu sło­
wiańskim i nieszkodliwości Nie­

dzinny strajk generalny. Jedy 
nie pracownicy najbardziej nite. 
odzownych zakładów użytecz- 
ności. publicznej oraz kolejarze 
nie przerwją pracy.

W ogłoszonej jednocześnie 
deklaracji Związki Zawodo­
we domagają się natychmiasto­
wego rozwiązania wszystkich 

udała się do Paryża czwdf- 
tek wieczorem. — Ze strony 
miarodajnej określono jako 
„bardzo pożyteczne dla aorien 
towania się w projektach ame 
rykańskich'* trzydniowe rotzmo 
wy między Claytonem, amba­
sadorem USA Douglasem, pre­
mierem Attlee, ministrem Be- 
vinem, minfetrern skarbu Dalto 
nem i ministrem handlu Cripp- 

działywać wszelkimi sposoba- 
m na niektóre dołowe .komór­
ki organizacyjne PPS.

Sekretariat Generalny CKW 
PPS wzywa całą Partię, wszyst 
kich towarzyszy partyjnych do 
wzmożonej czujności na tym 
odcinku, do jaknajściślejfftego 
wykonywania Wszelkich dyrek 
tvw ideoloaicznvch i organi­

miec. To zaś, co poseł Żuławski 
mówił o Wojsku Polskim — po­
krywa się z instrukcjami Wehr- 
wołfH.

Katolik może być 
czujnym 
budowniczym 
Polski Ludowej

Poseł Bieńkowski Wł. prze­
chodzi następnie do polemiki z 
posłem Witoldem Bieńkowskim 
z Klubu Katolicko - Społeczne­
go. Krótką lekcję, jak śię wy­
raża mówca pod adresem posła 
Bieńkowskiego — ułożył on w 
pytaniach i odpowiedziach. P>er 
sae pytanie- — Czy muszą być 
stworzone warunki, które by 

(Dokończenie no str. 4-ej) 

partii neofaszystowskich, zam­
knięcia dzienników o charakte­
rze faszystowskim oraz szyb­
kiego i surowego ukarania fi* 
zycznych i moralnych spraw­
ców zbrodni dokonanych na 
robotnikach sycylijskich. Zw. 
Zawodowe domagają się ponad 
to powołania specjalnej komi­
sji śledczejr która by się zaję­
ła dokładnym zbadaniem sytua 
,cji na Sycylii.

Na wtorkowym posiedzeniu 
Konstytuanty liczni posłowie 
wnieśli interpelację w sprawię 
ostatnich zajść na Sycylii. Mi­
nister spraw wewnętrznych 
Scleba obdązył odpowiedzial­
nością za te wypadki bandytę 
Giuliano. Odpowiedź ta nieza­
dowoliła posłów lewicy, a ko­
munista Scoccimarro oświad'1 
czył, że od blisko miesiąca 
przywódcy różntych organiza­
cji robotniczych otrzymują li­
sty z pogróżkami, których auto 
rami są właściciele wielkich 
posiadłości ziemskich. Scocci- 

marro podkreślił, że oni właś­
nie są odpowiedzialni za te wy 

ipadkk 

zacyjnych kierować twa Partii, 
do strzeżenia zwartości organi 
zacyjnej i rewolucyjnego do­
robku. ideologicznego PPS.

Sekretariat Generalny CKW 
PJ*S ■wyda szczegółowe instruk 
cje. zmierzające do całkowite­
go zabezpieczenia szeregów 
partyjnych od reakcvinei dy­
wersji.

Przybycie 
min. Mołotowa 
do Paryża

PARYŻ, (PAP). — W czwa? 
tek tpo południu minister spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotow 
przybył samolotem do Paryża. 
Na lotnisku ministra Moteto­

wa przywitali sekretarz gene­
ralny ministerstwa spraw zagra 
nicznych Chauvel. • ambasador 
Francji, w Moskwie gen. Ca- 
troux, dyrektor protokółu dy­
plomatycznego Duniaine oraz 
naczelnik Wydziału Europej­
skiego ministerstwa spraw, za- 
g raniićzm ych Co u te t.

♦

PARYŻ, (PAP) W czwartek 
o godzinie 20,30 wieczorem, mi­
nister Mołotow w towarzystwie 
ambasadora ZSRR, w Paryżu 
Bogomołowa udał się z wizytą 
kurtuazyjną do ministra Bidiault. 
Minister Mołotow opuścff Quai 
d‘Orsay o godHnte ?0 W

Minister Bevin 
obleciał 
do Paryża

LONDYN. IPAP), 'Minister 
spraw zagranicznych Bevin od 
leciał w piątek rano z Londynu 
n.a konferencję paryską. Wrsz z 
nim udała się liczna grupa eks 
pertów i doradców. Towarzyszy 
mu również ambasador francu­
ski w Londynie Massigli.

Korespondent dyplomatyczny 
Reutera oświadcza że w piątek 
rano nie było jeszcze oficjalne uo, 
potwierdzenia wiadomości, że do 
Paryża udaje się Clayton pod.se 
kretarz stanu USA, który ontó- 
wiał w Londynie sprawę planu 
Marshalla z członkami gabinetu 
brytyjskiego. W każdym razie 
w Londynie »ądzą, że jeżeli na­
wet Clayton nie będził? obecny 
na konferencji paryskiej, to co 
najmniej przc.jedzie przez Paryż 
w drodze do Genewy, by tdbyć 
z ministrami spraw zagranicz­
nych Francji i ZSRR podobne 
rosHnowv jak z ministrem Be- 
vinem.

Ponowny wybór 
de Nicola 
na prezydenta

RZYM, (PAP) Zgromadzenie 
Narodowe wybiło we czwartek 
de Nicola powtórnie na prezy­
denta Republiki. Otrzymał on 
405 głosów na 431 głosujących. 
Natychmiast po głosowaniu prze 
wodniczący Zgromadzenia udui 
się do pałacu prezydenta by za 
wiadomić go o wyniku głosowa 
nia. Obecnie oczekiwana 
odpowiedz de Nicola
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Warunki odbudowy
Europy 
i udział Polski

Fałszywa plotka, sz.eptana 
propaganda, któż tego nie zna!

Produkują ją świa-d-omi szkód 
nicy, obca i rodzima reakcja a 
po tym rozsiewana jest bardzo 
często przez nieświadomych, 
ogłupiałych ludzi. „Kłamstwo 
ma krótkie nogi" mówi przysło 
wie i po krótkim czasie, cza 
sem nawet po kilku dni-ach 
fałsz rozsiekanej wiadomości 
wychodzi na jaw. Ale „fałsze­
rze prawdy" nie zrażają się tym 
bynajmniej. Produkują natych­
miast drugą a naiwn. ludzie po 
wtarzają ją. Wielokrotnie już 
stwierdzono, że ta sama fałszy­
wa wiadomość, ta sama plotka 
pojawia się jednocześnie w róż 
nych stronach kraju, co jest 
jednym z licznych dowodów 
produkowania jej przez jeden 
i ten sam ośrodek. .

Bardzo często plotką posługo 
ją się wszelkiego rodzaju szkód 
nicy gospodarczy, spekulanci 
a służy im ona do wyłudzenia 
pieniędzy z kieszeni naiwnych 
obywateli. W każdym razie jest 
ona trucizną, którą wsącza się 
do duszy obywatel^ celem de 
zorganizowania życia politycz­
nego i gospodarczego, celem 
moralnego rozbrojenia człowie 
ka.

Najczęściej rozsiewaną plot­
ką na wsri jest plotka o koł­
chozach. Pojawia się ona w róż 
nych formach, wysuwa coraz 
ło inne terminy, ale cel jej jest 
jeden: dezorganizować życie 
na wsi, zniechęcać chłopa do 
pracy nad ulepszeniem swojej 
gospodarki.

Jasne jest, że za plotką tą 
stoi rozparcelowany obszarnik, 
który nie chce zrezygnować ze 
swego majątku.

Oto naprzykład w po-wiecie 
lubartowskim, ostatnio rozsie­
wana była plotka, że już po żni 
wach tworzy się w Polsce kol 
chozy. Kto wcześnie zbierze i; 
dobrze schowa zboże, to będzie j 
jego, a reszta to> już będzie na- I 
leżała do kołchozu.

A w kraśnickim, opowiadano 
sobie na ucho, że w starostwie 
siedzi już NKWD rosyjskie, 
przebrane oczywiście w ubra­
nia cywilne i „będą zakładać 
kołchozy" w Polsce. W pow-a 
tach wschodnich z których pTze 
siodłano ludność ukraińską na 
Zachód bandyci z pod znaku 
UPA rozsiewali 
wkrótce zacznie 
nie Polaków, że 
tego by drogą przesiiedlenia 
zniszczyć materialnie chłopów 
i wtedy gdy chłop nic już nie 
będzie miał prócz walizki pow 
staną kołchozy.

W lubartowskim nieznani a- 
gitatorzy nawoływali do wyci­
nania lasów chłopskich bo po 
15 czerwca wszystkie lasy bę­
dą upaństwowione.

Podiałiśmy tylko kilka takich 
plotek z wielu kursujących w 
naszym województwie.

O ile dotychczas jedyną for­
mą walki z fałszywą pTopagan 
dą było wyjaśnianie i wykaza 
----------- 1-------

pogłoskę, że 
się przesiedla 
Rząd dąży do

nie kłamliwości, szkodliwości 
„szeptanej propagandy" to o- 
becnie weszliśmy w okres gdy 
fałszerzy prawdy musi spotkać 
zasłużona kara.

Przed kilku dn ami Rejono­
wy Sąd Wojskowy w Gdańsku 
skazał troje oskarżonych na kM 
kuletnie więzienie za rozsiewa 
nie kłamliwych wiadomości, 
złośliwych plotek na tematy go

spoidarcze i polityczne. Wyrok 
ten musi się spotkać z aplau­
zem ze strony społeczeństwa. 
Działalność na szkodę państwa 
i współobywateli musi być ka 
rana.

Tłumaczenie się nieświado­
mością nie może być okolicz­
nością łagodzącą. Nie ma bo>- 
wiem nawet wśród najbardziej 
nieuświadomionych obywateli

takich, którzy nie zdają sobie 
sprawy, że lansowane wiado­
mości niesprawdzonych, a wy 
raźnie sprzecznych z interesa­
mi społeczeństwa i państwa — 
jest działalnością szkodliwą. 
Wszystkich, którzy uparde 
rozsiewali będą kłamliwe plot 
ki czeka wcześniej czy później 
to, co już spotkało podsądnych 
w Gdańsku.

W związku z rozpoczynający, 
mi się rozmowami trzech mo 
carstw na temat planu Mur 
shalla
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Serdeczne przywitanie 
wicemarszałka Zambrowskiego 
na Kongresie Francuskiej Partii
STRASSBURG, (PAP), W uz.u 

pełnieniu podanych już infor­
macji, korespondent PAP dono­
si z Strassburga:

W wielkiej sali gmachu wy­
stawowego w Strassburgu otwar 
ty został w. dniu 25 bm.-w obec­
ności przeszło tysiąca delegatów 
jedenasty kongres komunistycz­
nej partii Francji. Salę zdobią 
portrety Marksa, Lenina, Stali­
na, oraz francuskich przywód-

ców komunistyczjiych z Thore- 
zem na czele. Zwracają również 
uwagę liczne transparenty, z któ 
rych jeden głosi: „Bezpieczeń- 

l stwo i niepodległość narodowa 
wymagają: polityki jedności 
wszystkich sojuszników, demili- 
taryzacji i denazyfikaeji Nie­
miec, ograniczenia ciężkiego 
przemysłu niemieckiego, repa­
racji i większej ilości węgla z 
Ruhry dla Francji".

Rząd czechosłowacki 
bada plan Marshalla
PRAGA, (PAP). Rząd Czecho 

słowacki na swym ostatnfan 9- 
godzmnym posiedzeniu oma­
wiał plan amerykańskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
Marshalla. Rząd wyraził życze­
nie pomyślnego osiągnięcia po 
rozumienia w tej kwestii mię­
dzy wszystkimi sprzymierzony

mi państwami, które walczyły 
ołstawb przeciwko wspólnemu 
wrogowi ponosząc wielkie i 
krwawe ofiary. Plan ministra 
Marshalla przestudiowany bę­
dzie przez specjalną komisję 
utworzoną przez gabinet cze­
chosłowacki.

Komunistycznej
W pierwszych ławach sali, 

obitych czerwonym płótnem, za­
siedli goście zagraniczni — z 
Polski, z Rumuni, Jugosławii, 
Węgier, Bułgarii, Belgii, Hisz­
panii, Wielkiej Brytanii, Cze­
chosłowacji, Włoch i Szwajca­
rii. Polskę reprezentuje wice­
marszałek Roman Zambrowski 
i red. Franciszek Fidler.

Kongres, który z racji wew­
nętrznej sytuacji francuskiej i 
połażenia międzynarodóweglo, 
budzi duże zainteresowanie, śle­
dzą z trybuny prasowej liczni 
dziennikarze zagraniczni. Na po 
siedzeniu inauguracyjnym go­
ście zagraniczni wezwani na 
główną trybunę, gdzie zasiedli 
członkowie Komitetu Centralne- 
go, spotkali się z owacyjnymi 
oklaskami obecnych. Szczegól­
nie serdecznie witano wicemar­
szałka Zambrowskiego, którego 
'Wywołano celem zajęcia miejsca 
na trybunie zaraz po Dolores 
Ibarruri jako pierwszego z go 
ści zagranicznych.

r
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Przybycie wicepremiera rządu bułgarskiego Trajczo Kostoff’a 
efo W a rsmw y

WARSZAWA, (PAP). W dniu 26 bm. I wie p. Paweł Tagaroff na czele człon.
przybyl do Warszawy wicepremier 
Rządu Bułgarskiego p. Trajczo Kosłoff 
w towarzystwie wiceministra handlu 
zagranicznego p. Boni Pe!rovski‘cgo, 
dla przeprowadzenia z Rządem Pol­
skim rozmów na tematy polityczne i 
gospodarcze. Przybyw-ającego witali 
na lotnisku: wicepremier Rządu R. P. 
Antoni Korzycki, minister Komunika­
cji Jan Rabanowski. podsekretarz Sta. 
nu w Prezydium Rady Ministrów Ja- 
kób Berman, wiceminister Przemysłu 
i Handlu Eugeńhisz Szyr, minister 
pełnomocny Józef Olszewski, minister 
pełnomocny Wiktor Grosz, dyrektor 
protokółu dyplomatycznego Adam Gub 
rynowicz, dyrektor gabinetu ministra 

; Przemysłu i Handlu Eugeniusz Ziół­
kowski, naczelnik wydziału południu- 1 
wo . wschodniego w MSZ Wiesław So. ' 
łrerajśkl, przedstawiciele Komitetu *

ków poselstwa bułgarskiego oraz am­
basador Czechosłowacji w Warszawie 
p. Józef Hejret.

Pobyt gości bułgarskich przewidzia­
ny jest na 3—4 dni. Goście bułgarscy 
zamieszkali w pałacu Wilanowskim.

Wicepremier rządu bułgarskiego p. 
Trajczo Kosłoff j wiceminister handlu 
zagranicznego p. Boni Petrovski zło­
żyli w towarzystwie posła Bułgarii w 
Warszawie wizytę w godzinach po 
południowych ministrowi Spraw Zagra 
nicznych Zygmuntowi Modzelewskie* 
mu.

pisze:
„Głównym warunkiem połitycz. 

nym jest zachowanie jedności na­
rodów, kłóre walczyły z agresją 
niemiecką, jedności której zawdzię. 
czarny zwycięstwo, jedności, którr 
stanowi najistotniejszą rękojmi* 
trwałego pokoju. Wszelki podział 
na bloki, będąc zaprzeczeniem 
Asady jedności jest zarazem za- 
przeczeniem zasady odbndowj 
Europy.

Trzeba jednocześnie paudętać, 
że odbudować Europę może jedy­
nie wspólny wysiłek wolnych na­
rodów, t. zn. narodów, które obie, 
rając swoją drogę rozwojową na 
mocy swobodnej decyzji, zachowa 
ją w pełni możność kroczenia pę 
niej nadal w oparcia o rzetelną 
współpracę i rzetelne porozumienie 
międzynarodowe, które wyktaezi 
wszelką presję zewnętrzną, żarów, 
no ekonomiczną jak i poHtyeoną. 
Plan odbudowy Europy musi 

uwzględnić zniszczenie wojenne 
i potrzeby krajów, które najwię 
cej ucierpiały w tej wojnie.

„Jest to zarazem warunkiem- 
równomiernego, harmonijnego roz 
woju gospodarczego Europy, h, 
więc istotnym warunkiem powtpy 
dzenia każdego realnego planu od ,-j 
budowy.

Polska należy do krajów naj 
bardziej zniszczonych przez woj­
nę. Ale zarazem PoLska posiada już 
dzisiaj konkretne, realne możli­
wości odegrania doniosłej roM w 
odbudowie Europy. Polska jest już . 
dzisiaj ważkim czynnikiem gospo. 
dar czym w skali europejskiej, a 
znaczenie tego czynnika będzie nie-., 
wątpliwie dalej rosnąć w najbliź-, 
szej perspektywie.

Udział Polski w tym planie mn% 
być odpowiednikiem naszego wy­
siłku wojennego, naszych ofiar i 
zniszczeń, ale przede wszystkim li­
czymy na to, że będzie odpowiedz 
nikiem naszego rosnącego znaczę.? 
nia w gospodarce europejskiej L 
międzynarodowej4*.

* * * A’
powołując się na oświadczenie* 
ministra Sprcw Zagranicznych 
Z. Modzelewskiego pisze:

RZECZPOSPOLITA
dziennik gospodarczy

b
a.

Klasa robotnicza Ameryki
nie zlękła się „ustawy antyrobotniczej"

NOWY JORK, (PAP). Strajk 
górników w Stanach Zjednoczo­
nych, proklamowany na znak

Ruch strajkowy
u .vi tr. j CMYł, |Jł 1 ti r» ivłi •« ■
Słowiańskiego 1 Towarzystw Przyjaź- "Z»OI*ZSl S!0
ni Polsko . Słowiańskich^ partii poił- •
tycznych, poseł Bnlgnri' w Wnrsza-

flmerykańsk
przybywa do Turcji celem zbadania
portów czarnomorskich

i ii

MOSKWA. Agencja Tassdo 
nosi z Ankary, że w najbliż­
szych dniach zostanie podpisa 
ny układ, dotyczący pomocy a - 
merykańskiej dla Turcji. Układ 
podpisze turecki minister spraw 
zagranicznych i poseł amery

kański w Ankarze — Wilson. 
Dziennik turecki „Watang" ao 
nosi, że eskadra amerykańska 
pod dowództwem kontradmira 
ła Hermana przybędzie do Tur 
cji dla zbadania portów wybrze 
źa czarnomorskiego

NOWY JORK. (PAP). Prócz 
. górników, którzy porzucili pra 
cę, a których liczbę ocenia się 
obecnie na 270 tys. zastrajko- 

,wało około 40 tys. robotników 
! 10 stoczni na wybrzeżu Atlan­
tyku. Spowodowało to przerwa 
nie działalności tych stoczni, 
gdzie 66 statków znajduje s ę 
w reperacji, a 13 nowych stat­
ków w budowie. Przypuszcza 
się, że od piątku zastrajkują 
wszystkie stocznie nad Atlan­
tykiem i nad Zatoką Meksykań 
ską. W kołach Związków Zawo 
dowych oświadczają, że i w 
tym wypadku wystawiona bę­
dzie na ciężką próbę n^wa u- 
stawa, antyrobotnicz?

iI 
protestu przeciwko uchwaleniu f 
przez Kongres ustawy o „nie­
wolniczej pracy“ i wysuwający 
jednocześnie żądanie 35% pod­
wyżki płac, zatacza coraz szersze 
kręgi. Wedle ostatnich doniesień 
z ogólnej liczby 400 tysięcy gór­
ników, w strajku bierze już 
udział przeszło ćwierć miliona. 
Straty w produkcji wynoszą 
około 1200 tys ton dziennie czy­
li około 60% całego wydobycia 
Niektóre stalownie i koleje za­
czynają już zwalniać robotników 

W czwartek wybuchł również 
strajk 40 tysięcy robotników 
stoczni w 9 stanach wchcdinich 
po 4-o tygodniowych bezowoc­
nych pertraktacjach w sprawie 
podwyżki 13 centów za godizinę. 
Strajkujący chciell jednocześnie 
zamanifestować swą solidarność 
ze strajkiem górników.

Wiceprzewodniczący „Bethle- 
hem Steel Corporation0 J. M. 
Larkin oświadczył dziennika­
rzom, że praca w stoczniach 
prawie zupełnie zamarł

i

„Chodzi bowiem o to, że jak już 
podkreśliliśmy, plan Marshalla mo­
że w określonych warunkach przy, 
czynić się do szybszej odbudowy 
Europy. Nie zawsze, ale w okre­
ślonych warunkach. Doświadczenie 
wykazuje bowiem, że i nie wszysł. 
kie pożyczki, że nie każda pomoc 
od czasu zakończenia wojny staje 
się czynnikiem stabilizacji i od­
budowy Europy. Przykładów za­
równo pozytywnych (UNRRA, po­
moc ZSRR, pożyczka amerykańska 
dla Polski), jak i negatywnych (po. 
źyczka dla Greeji) można przyto­
czyć dużo.

Nasze stanowisko wypływa 2 e. 
przeświadczenia, że od sposobów. * 
odbudowy Europy zależeć będzie 
trwałość pokoju. Celem dyskusji 
nad planem Marshalla powinno 
właśnie być ustalenie odpowiednich 
i słusznych sposobów odbudowy 
Europy.*4

Górnicy polscy 
z Francji 
przybyli do Zabrza

ZABRZE, (PAP). W miesćącuj 
czerwcu przybyły do Zabrza 
2 transporty górników polskich1 
z Francji, liczące łącznie ponad 
1000 osób. Wydział Kwaterun­
kowy rozlokował przybyłych 
górników w przygotowań vch, 
dla nich mieszkaniach
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Współpraca narodów w ramach ONZ 
nie powinna naruszać suwerenności indywidualnej 

ONZPrzemówienia z okazji drugiej rocznicy podpisania karty
NOWY JORK, (PAP). Z okazji 2-giej 

rocznicy podpisania Karty Narodów 
Zjednoczonych szereg wybitnych mę­
żów stanu wygłosiło przemówienia, 
transmitowane przez radiostacje Na­
rodów Zjednoczonych

Przemówienie 
amb. Gromyki

ATLEE

Premier francuski 
Ramadier

Delegat radzie­
cki do Rady Bez 
pieczeństwa An­
drzej Gromyko 
oświadczył:

„ONZ posiada 
wszystkie konie 
czne elementy, 
by stać się sku­
tecznym narzę­
dziem w walce 
o pokój. Ulwo, 
rżenie ONZ jest

wtlełkim wydarzeniem historycznym. 
Nieodzownymi warunkami powodze- 
nła ONZ są:

1) współpraca wszystkich wielkich 
mocarstw, która doprowadziła do 
zwycięstwa nad wspólnym wrogiem,

2) jednomyślność wielkich mocarstw 
W podejmowaniu ważnych decyzji. Sto 
sowanie zasady jednomyślności leży 
w Interesie zarówno wielkich, jak i 
małych państw. ONZ ma przed sobą 
problemy wielkiej wagi, jak sprawa 
ugruntowania przyjaznych stosunków 
pomiędzy narodami i zapewnienie bez 
pieczeństwa w skal; międzynarodo­
wej-.

Premier brył. Attlee
Premier bry­

tyjski Clement 
Attlee oświad­
czył. że:
„ONZ jest na­

rzędziem poko. 
ju, które rządy 
j wszystkie naro 
dy powinny wy 
korzystać. Kar­
ta ONZ nie jest 
doskonała, lecz 
właściwie zasto.

sowana stanowić będzie najlepszy 
sposób dla stabilizacji pokoju. Nie 
powinniśmy zbyt wiele wagi przywią­
zywać do rozdźwięków, jakie zazna­
czyły się na Radzie Bezpieczeństwa. 
Mam niezłomną nadzieję, że praca 
ONZ będzie uwieńczona skucesem, je. 
śli potrafimy się zjednoczyć w cza­
sie pokoju tak, jak byliśmy zjednoczę, 
ni w czasie wojny".

Premier francuski Paul Ramadier, 
powiedział:

„Karła Narodów Zjednoczonych, 
która jest jakoby kodeksem prawa 
międzynarodowego i moralności, mo­
że się poszczycić tym, że wszyst­
kie rządy, miłujące pokój, spra­
wiedliwość i wolność były jej współ­
twórcami. Rzadko kiedy rządy były 
tak wiernymi wyrazicielami woli 
swych narodów oraz wszystkich na­
dziei, które nurtowały świat po tylu 
latach straszliwych cierpień, — jak 
wtedy, gdy wzięły udział w konferen. 
cji w San Francisco. W ciąga 2 łat 
swego Istnienia ONZ spotężniala mimo 
krwawych śladów, pozostawionych 
przez wojnę, 1 rozbieżności Interesów 
wśród narodów. Jestem przekonany, 
że będzie ona wzmacniać się w dal*
szym ciągu4’.

Trygve Lie
Sekretarz generalny ONZ, Trygve

Lie powiedział: z
„Na zasadzie naszego krótkiego do­

świadczenia w najtrudniejszym okre. 
się stosunków międzynarodowych, są- 
ioę, lź możemy powiedzieć, że 
narody są zdolne do współpracy 
w celu osiągnięcia wspólnego dob­
ra, zachowując suwerenność indy, 
widualną. Chociaż uznajemy zasadę 
pnymusu w razie agresji, dążymy zaw 
sze do tegu, by nasze decyzje były 
sprawiedliwe i możliwe do przyjęcia 
dla wszystkich poszczególnych naro­
dów, wchodzących w skład ONZ. Nau­
czyło nas doświadczenie, że tylko ta­
kie dezycje, powzięte na zasadach de­
mokratycznych, są trwałe i skuteczne. 
Nasz aparat wciąż jeszcze jest niedo­
skonały i musimy być przygotowani, 
by przystosować go z czasem do no­
wych potrzeb j nowych problemów. 
Można jednak stwierdzić, że ONZ za­
kończyła już studium organizacyjne". ■> j ~---------- --j-

Trygve Lie wezwał wszystkie naro. UH to, iż Jfjfcub vVeiss jest
dy, by nie traciły ufności w zdolność jedynym mężczyzną w rodzi- 
ONZ do spełnienia swego zadania wo. 
bee ludzkośei.

Hit$es*ewski minirter* 
pracuje nad planem 

odbudowy Niemiec
BERLIN, (PAP). — Z dobrze Schacht, który znajduje się o-I 

poinformowanych kół dzienni- becnie we Frankfurcie w aresz I ten nie przewiduje 
karskich, donoszą, że Hjalmar cie domowym, opracowuje

Słynny lotnik francuski
szpiegiem niemieckim w USA
PARYŻ, (PAP). W czwartek 

został aresztowany Dieudonne 
Costes „francuski Lindbergh" 
pierwszy lotnik, który przele­
ciał z Paryża do Nowego Jor­
ku w 1930 r. Jest on oskarżo"

ny o współpracę z wywiadem 
nieprzyjacielskim, a mianowi­
cie udział w organizowaniu 
szpiegostwa niemieckiego w 
USA.

Iplan odbudowy Niemiec. Plan 
I ten nie przewiduje rzekomo dal 
szej pomocy dla Niemiec ze 
strony Wielkiej Brytanii i Sta 
nów Zjednoczonych. Obrońca 
Schachta złożył apelacje prze­
ciwko wyrokowi, wydanemu 
przez sąd denazyfikacyjhy fw 
Sztuttgarcie, a skazującemu 
Schachta na 8 lat obozu piracy.

Mpei siostry
PRAGA, (PAP). — Edyta 

Weiss, siostra Jakuba Weissa, 
jednego z 3 terrorystów, skaza 
nyćh ostatnio na śmierć w Pa­
lestynie, zaapelowała do komi­
sji badawczej ONZ do spraw 
Palestyny, by uratowała od 
śmierci jej brata. Powołuje się

skazańca

nile, który pozostał przy ży­
ciu, inni bowiem zginęli w obo

zie koncentracyjnym w Oświę­
cimiu. Edyta Weisr pracuje w 
sklepie w Karłowych Warach 
Komlisja przekazała jej pismo 
sekretarzowi generalnemu ONZ 
Trygve Lie. Jakub Weiss był 
obywatelem czechosłowackim, 
który przybył do Palestyny w 
roku 1945 po spędzeniu 3 lat 
w różnych obozach koncentra 
cyjnych w Niemczech.

J

Przedstawiciele
Polaków z Zaolzia
u prezydenta R.P.

WARSZAWA, (PAP). — Pre 
zydent R. P. przyjął delegację 
Polaków z Zaolzia, która zazna 
jomliła się z wynikami przepro­
wadzonej wśród tamtejszej lud 
ności polskiej akcji pomocy dla 
ofiar powodzi w Polsce. Prezy 
dent wyraził delegacji w imię 
njiu ludności, dotkniętej klęs­
ką powodzi, gorące podzięko­
wanie dla inicjatorów akcji i 
ofiarodawców.

Rozwój i osiągnięcia 
przemysłu
maszyn elektrycznych

KATOWICE, (PAP), Pracami fabryk 
polskich, produkujących maszyny elek 
tryczne — kieruje Zjednoczenie Prze­
mysłu maszyn elektrycznych w Katowi 
cach, obejmujące 18 fabryk w całym 
kraju. Z nich 7 zakładów produkuje 
maszyny elektryczne, j zakładów wyko 
nuje prace naprawcze, z wykonują pro 
dukcje pomocniczą 2 prace montażo­
we a 2 są w odbudowie.

Do największych zakładów w tej 
dziedzinie przemysłu należą fabryki w 
Żychlinie, Cieszynie, Łodzi i Bielsku. 
Produkują one silniki elektryczne i 
transformatory, maszyny pomocnicze dla 
przemysłu włókienniczego, spawarki 
lukowe i punktowe, wiertarki, aparaty 
pomiarowe jak woltomierze, (ampero­
mierze i inne.

Jednym z poważniejszych osiągnięć} 
polskiego przemysłu elektrycznego jest 
podjęcie produkcji silników głębino­
wych znajdujących zastosowanie przy 
pompach pracujących w wodzie na ko 
palniach, przy odwadnianiu itp. Pro- 
dukcję tę rozpoczęła fabryka w Pie­
chowicach obok Jeleniej Góry.

Do zakładów specjalnych podleg­
łych Zjednoczeniu należy fabryka elek 
trotechniki samochodowej w Świdnicy. 
Fabryka ta produkować będzie m. in. 
maszyny elektryczne jak transformato 
ry dla urządzeń sygnalizacyjnych i bez 
pieczeństwa.

W innych zakładach produkuje się 
m. in. specjalne saczątki elektrografito 
we do silników elektrycznych oraz ma­
teriały izolacyjne. Z prac Inwestycyj­
nych w tym przemyśle trwają prace 
przy odbudowie fabryki .wielkich ma­
szyn elektrycznych we ^Wrocławiu. Bę 
dzie oma wytwarzać turbozespoły, za­
trudniające około 3.000 pracowników.

W dalszym ciągu trwają prące nad 
dalszą odbudową czynnej już fabryki 
W Świdnicy oraz fabryki materiałów: 
izolacyjnych w Gliwicach.

Dzięki inwestycjom już przeprowa 
dzonym oraz podniesieniu zdolności pro 
dukcyjnej zakładów, liczba transfor­
matorów wykonanych w I kwartale rb. 
wzrosła trzykrotnie w porównaniu ze 
stanem produkcji z I kwartału r. ub. 
Państwowy plan produkcyjny w tym 
kwartale został wykonany przez Zjed­
noczenie w 1130/0.

W dziedzinie współpracy z zagrani­
cą Zjednoczenie finalizuje obecnie roz 
mowy na temat wzajemnej pomocy 
Czechosłowacji i Polski w dziedzinie 
produkcji turbogeneratorów.

Istniało kiedyś potoczne po­
wiedzenie, że ,,nic się nie nauczy 
w życiu tylko ten, kto się nicze­
go nauczyć nie chce“. Powie­
dzenie głęboko słuszne, jeżeli się 
zważy, jakie wnioski wyciągnę­
li z dawanej nieustannie lekcji 
'historii niektórzy politycy. A w 
Ubiegłym tygodniu minęła jedna 
z rocznic niewątpliwie wielkiej 
i pouczającej lekcji historii. By­
ła to rocznica napadu hitlerow­
ców na Związek Radziecki. 
Przed sześciu laty nie tylko nie 
mieckie oddziały uzbrojone w 
najnowocześniejszą broń, ale od­
działy wielu satelitów („osio­
wych") wspierane opętanym pro 
pagaindowym wrzaskiem ruszyły 
na podbój ZSRR. Nie ma chyba 
człowieka, któryby nie pamiętał, 
jak pewni swego zwycięstwa by­
li wyorderowani, upojeni sukce­
sami we Francji, Norwegii i na 
froncie afrykańskim członkowie 
hitlerowskiej generalicji. I ja- 
kfcaa radosnym echem brzmiało 
ich zadowolenie w całym naro­
że niemieckim. Trzeba było 
dopiero porażek na różnych fron 
taeh, by naetrój zwycięski zmie 
rdł się w nastrój klęski. I osta­
tecznie, upadek Berlina i po-

; . ;■ . ; '-,7''

wiewający nad nim czerwony 
sztandar zwycięstwa przekonał 
dopiero świat o tym, jak w 
gruncie rzeczy w momentach 
najświetniejszych swych zwy­
cięstw: daleki od pełnego zwy­
cięstwa był hitleryzm. Idąc od 
Wołgi, nie odciążeni, aż do czer­
wca 1944-go roku żołnierze ra­
dzieccy doszli do jamy dra­
pieżcy i dali światu nową lekcję 
historii

Sześć lat minęło od dnia nie­
mieckiej agresji. Dwa lata od 
zwycięstwa. Mimo tego, że wie­
lomilionowe masy ludzkie wal­
czyły j cierpiały razem, o jed­
ną, wspólną sprawę, nie wszę­
dzie święci ona swoje pełne zwy 
cięstwo.

Antyrobotnicza ustawa Tafta- 
Hartleya w Stanach Zjednoczo­
nych zadaj e poważny cios w 
świat pracy USA. Opór klasy 
robotniczej wzrasta. Świadczą o 
tym straiki „Illinois i Michi­
gan".

Posunięcia francuskiego rzą­
du Ramadiera, skierowane tak­
że przeciwko masom pracują­
cym wywołały nie tylko niepo­
kój i oburzenie, ale spowodowa­
ły wzrost fali protestacyjnych 
strajków. Ponad 50 tysięcy gór­
ników porzuciło pracę. Urzędni­
cy bankowa i pracownicy maga­
zynów paryskich ■ zastrajkowali 
na wieść o uchwaleniu przez 
Radę Republiki urzędowego pro 
jektu finansowego. Porzucili pra 
cę pracownicy samochodowego 
transportu w liczbie 20 tysięcy, 
oraz robotnicy fabryki aut „Ci­
troen". Wśród socjalistów' fran­
cuskich coraz częściej podnoszą 
się głosy, domagające się kry­
tycznego ustosunkowania się dc 
rządu.
Trudności, jakie ostatnio cechu 

ją wewnętrzną sytuację we Wło 
szęch wywołały rezygnację pre - I 
zyclenta Nicoli, który nie chce i 
ponosić odpowiedzialności za po- i 
litykę de Gasperi^ego. Kraj, po­

siadający ponad 600 milionów 
lirów deficytu, 4 miliony bezro­
botnych i zdezorganizowany 
transport stoi pod znakiem ostre 
go kryzysu gospodarczego, który 
mógłby rozwikłać szybko pod­
jęte reformy demokratyczne.

Włoskie masy ludowe coiraz 
solidarniej skupiają się dokoła 
przywódców ruchu zawodowego 
i robotniczych partii, domagając 
się zmiany reakcyjnej polityki 
de • Gasperi.- Niezadowolenie i 
niepokój' we Włoszech zatacza 
coraz szersze kręgi.

W dalszym ciągu ogólne za­
interesowanie budzi gospodarczy 
plam Marshalla. Zgoda Związku 
Radzieckiego na wzięcie udziału 
w omówieniu tego planu na spe­
cjalnej konferencji przedstawi­
cieli trzech mocarstw przyczyni 
się niewątpliwie do wyświetle­
nia jego perspektyw. Oświad­
czenie ministra Modzelewskie­
go, dotyczące udziału Polski w 
dyskusji nad projektem gospo­

darczym, dotyczącym odbudowy 
Europy jest zrozumiałe, to też 
minister Bevin stwierdził, że 
rząd polslp będzie inf ormowany 
o przebiegu mającej rychło się 
odbyć konferencji paryskiej. Na i 
bliższe dni przyniosą prawdo­
podobnie dalsze ważne szczegó­
ły, dotyczące samego planu

Sprawy gospodarcze, które 
ostatnio zajmowały głównie uwa 
gę opinii brytyjskiej i- amery­
kańskiej w związku z głoszony­
mi przez niektóre koła w USA 
pogłoskami o rzekomym „defi­
cycie zbożowym", a także po 
części w łączności ze sprawą 
trudności w obrocie wełną wcho 
dzą pomiędzy tymi dwoma part 
nerami w okres pewnego zadra­
żnienia. Wielka Brytania pomi­
mo połączenia swej strefy oku­
pacyjnej' Niemiec ze strefą ame 
rykańską (co był0 wynikiem ży­
czeń przede wszystkim monopo. 
li amerykańskich) coraz częściej 
daje wyraz niezadowolenia 2 
przewagi, niedwuznacznie oka­
zywanej przez USA na polu gos. 
podarczym.
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Trzemówienie posła tow.
(Ciąg dalszy ze str, 1-ej) 

crriożliwiły katolikom czynny 
udział w kształtowaniu rzeczy­
wistości. Odpowiedź na to pyta­
nie brzmi: Warunki takie stwo­
rzone zostały w Demokratycz­
nej Polsce. Miliony katolików, 
robotników, chłopów i inteli­
gencji biorą bardzo czynny 
udział w kształtowaniu naszej 
rzeczywistości, również na sta­
nowiskach kierowniczych. Na­
stępne pytanie: Czy przebudo­
wa ustroju w Pofece dokony­
wana jest w myśl zasad marksi­
stowskich. Odpowiedź na to py­
tanie: Przebudowa ustroju w 
Polsce, jak i gdzie indziej, do­
konywana jest w myśl zasad, 
które wprawdzie Marks pierw­
szy odkrył i uzasadnił nauko­
wo, ale które istniały przed 

„ MaTksem i istnieją obecnie. Po­
gląd, że gdyby Marks nie wy­
myślił walki klas, można było­
by żyć sobie spokojnie, jak u 
Pana Boga za piecem, wychodzi 
z mody nawet u ludzi naiw­
nych.

Stoi przed nami zadanie usunię­
cia z naszego życia resztek ob­
cej dniu dzisiejszemu przeszło­
ści, za którymi ukrywają się siły 
.wrogie demokracji ludowej. W 
pierwszym rzędzie musimy prze , 
budować d-o końca szkołę poi- i 
ską. Osiągnięcia nasze w dziedzi­
nie szkolnictwa są wielkie i zna­
mionują poważny zwrot, osiąg­
nięty drfęld trzem czynnikom, 
dzięki przebudów’e ustrojowej 
Polski która wyzwoliła niesły­
chany pęd do nauki, dzięki po­
lityce Rządu, który niekiedy po­
nad możliwość finansował po­
trzeby szkolnictwa i dzięki ofiar 
nej pracy nauczycieli i profeso­
rów. Jednakże poziostaje jeszcze 
do wykonania ziadanńe prze­
kształcenia treści wychowaw­
czej szkoły w duchu demokra­
tycznym. związanie jej z Polską 
dzisiejszą. Nie jest prawdą, że 
my chcemy wprowadzić polity­
kę do szkół. Ale jest prawda, że 
chcemy, aby młodzież nasza wy­
rosła na świadomych obywate­
li. aby rozumiała drogę po ja­
kiej idzie naród polhld. Chcemy 
aby szkoła kształciła patriotów,

kochających swój kraj, a nic ma czyciela — to nie jest pjdlityka,j]
I i nie może być patriotyzmu, po- 
| za miłością do kształtującej się 
| dziś w ciężkim trudzie Odrodzo­
nej Polski Demokratycznej.

„Edukacja jest inte­
resem publicznym"

Pytanie, czy można stworzyć 
modus vivendi między Pań­
stwem a Kościołem, mówca uwa 
ża za słuszne, ale skierowane 
pod niewłaściwym adresem. 
Twierdzenie, że skupienie szkol­
nictwa w rękach Państwa i sa­
morządu jest sprzeczne z inte­
resami katolików, jest poglądem 
średniowiecznym. W Polsce już 
w końcu 18-go wieku ks. Kołłą­
taj, ks. Piramowicz i wielu in­
ny czcigodnych księży i bisku­
pów którzy zasiadali w Komisji 
Edukacji Narodowej uznali, że 

. „edukacja jest interesem pub­
licznym".

Pogląd ten przyjął się w ca­
łym cywilizowanym św&ecie 
(oklaiski). Mówca polemizuje 
również z poglądem, że ponie­
waż pojęcie demokracji jest nie­
uregulowanie, nie należy w szko­
le mówić o demokracji. Wi­
docznie, 'doda je on, należy wed­
ług zwolenników tego poglądu 
— demokrację oddać do uregu­
lowania a tymczasem mówić o 
ONR.

Pytanie ostatnie: Czy należy 
skreślić z budżetu oświaty sym­
boliczną złotówkę. Odpowiedź: 
Nie. Lepiej dodać symboliczną 
złotówkę z przeznaczeniem na 
akcję uświadamiającą wśród nie 
których młodych katolików o 
znaczeniu oświaty.

Czy katolik musi być 
obskurantem

Na zakończenie polemiki mów 
ca daje pośłowi Bieńkowskiemu, 
Witoldowi d0 przemyślenia dwa 
pytania: Czy katolik koniecznie 
musi być obskurentem? i w ja­
kim kierunku będzie rozwijał 
się dalej ten, kto już w młodym 
wieku doszedł do obskurantyz­
mu?

Nauczyciel musi być 
najbardziej związany 
z masami ludowymi

Zadanie to wykonać musi na­
sze nauczycielstwo. Nie jest 
prawdą, że my uważamy nau­
czycielstwo polskie za reakcyj­
ne. Ma ono piękne tradycje de­
mokratyczne. Nauczyciele pol­
scy byli szermierzami postępo­
wych idei. Ale są wśród nich 
dziś ludzie nie rozumiejący i 
często nie chcący zrozumieć dzi­
siejszej Polski. Również w prze­
szłości nauczycielstwo nie było 
jednolite, i są obecnie ludzie, 
którzy ćhcieliby wykorzystać 
przeciw postępowi chlubne tra­
dycje Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Nauczyciel musi być 
najbliżej związany z masami lu­
dowymi i walka o takiego na-u-

mi. ZNP. — podkreśla mówca — 
musi się znowu stać orga-nw*. 
cją, godną swej demokratycznej 
tradycji. Tendencja pomijania i 
negowania ZNP jest niesłuszną. 
Należy pomóc nauczycielom w 
uzdrowieniu teg0 Związku, by 
stał się znowu jedną z czoło­
wych organizacji inteligencji

to jest walka o zdrowie moralne
Narodu.

Zadania te muszą -ępykanąć 
władze oświatowe wspólnie z 
nauczycielstwem., Do riracy tej 

j musi również stanąć ZŃP, który 
, od chwili wyzwolenia -dostał się 
pod obce wpływy, nid mające 
nic wspólnego z jego tradycja- polskiej.

Teorie naukowe odrzucane przed 
wojną z powodów nienaukowych 
muszą uzyskać prawo obywatelstwa 

na naszych uniwersytetach
Ostatnią część przemówienia 

poseł Bieńkowski poświęca spra 
wom szkolnictwa wyższego. 
Uważamy naszą kadrę profesor^ 
ską — stwierdza mówca — za 
bezcenny skarb narodowy. Hi­
storyczne zadanye odbudowy i 
rozbudowy Polski nie może być 
wykonane bez udziału nauki i 
naukowców. Naukowcy rozu­
mieją już lub. wyczuwają czym 
jest faszyzm i że jedyme demo-

Masowe wplatif
do Państwowego Funduszu Ziemi 
za nadzielone gospodarstwa z Reformy RoSnej

Szkoła musi 
wykształcić świado­
mych obywateli

Poseł Bieńkowski Władysław 
przechodzi do omówienia zagad­
nienia, które w życiu naszym 
coiraz bardziej wysuwa się na 
czoło, zagadnienia przebudowy 
naszego życia kulturalnego i in­
telektualnego. Jest to sprawa 
odbudowy człowieka, w której 
idzie o to, żeby człowiek nie tyl­
ko wiedział, że ciosa kamień, 
ale że buduje wspanśałyęmach.

Przed gmachem Państwowego 
Banku Rolnego przy ulicy Szo­
pena od wczesnych godzin ran­
nych poczęli się zbierać chłopi. 
Zbliża się godzina 8 — tłum 
rośnie.

— Co to pożyczki dają rolni­
kom — pytam pierwszego z 
brzegu wąsatego gospodarza, 
przyodzianego w zniszczone 
ubranie i taki sam stary pomię­
ty kapelusz. Spalona słońcem 
twarz chłopa rozjaśnia się uśmie 
chem.

I — Eee, nie — odpowiada — 
to my przyszliśmy płacić za zie­
mię, którą każdy dostał z Re­
formy Rolnej. Każda działka 
rostała oszacowana w zbożu i 
przeliczona na pieniądze po 
1000 zł. za metr żyta. Należ­
ność za ziemię rozłożona jest na 
10-letnie albo 11 -Setnie raty. 
Ale przeważnie każdy płaci ca­
łość.

— Jakbo więc tak sami dobro­
wolnie wpłacacie należność?

— Jak się teraz da, to póź­
niej nie będzie się dawać — od­
parł filozoficznie chłop. Zresz­
tą jak się zapłaci to się już czu­
je każdy jak u siebie, ziemia 
już jego — własna.

Po chwili mój informator je­
szcze raz wyjaśnia, że dopiero 
po zapłaceniu będzie się czuł 
gospodarzem „na swoim kawał­
ku gruntu".

Zainteresowany tą sprawą 
wstąpiłem d0 banku, gdzie dy­
rektor zapoznał mnie bliżej z 
tym zagadnieniem.

— W tej chwili załatwiamy 
sprawy 50 tys. klientów Fun­
duszu Ziemi. Zostały do wszyst­
kich zainteresowanych wysłane 
wezwania do wpłacenia zadat­
ku, albo pierwszej raty. Wielu z 
nadzielonych' ziemią wpłaca od 
razu całość, ale są i tacy, którzy 
reguluje częściami.

— Ćzym się to tłumaczy — 
pytam?

— Nie wszyscy mają pienią 
dze. Były fornal, który nie miał 
prawie żadnego inwentarza mu­
si się najpierw zagospodarować 

Rozmowę przerywa interesant, 
który wchodzi do dyrektora ce­
lem wyjaśnienia wątpliwych

I

spraw.
— Chcę płacić za tę nową 

działkę — mówi, po czym dłu­
go opowiada o swej sprawie. 
Okazuje się, że jest to gospo­
darz Kamiński Wawrzyniec, za, 
stępca sołtysa gromady Macie­
jów ,powiatu krasnystawskiego. 
Ma‘ on sprawy nie tylko swoje, 
ale i sąsiadów, mieszkańców 
wioski Na zakończenie swych 
wywodów mówi:

— Ja tu bałamucę czas pana 
Naczelnika, ale chcę płacić nie 
czekając i nie zwlekając.

Dyrektor wyjaśnia jedną po 
drugiej sprawy, poleca wpłace­
nie naprzód, chociaż działka jest 
jeszcze nię oszacowana, bo jak 
mówi „W banku pieniądze i tak 
nie przepadną, a sołtys wiedząc 
ile kto ma ziemi, może przepro­
wadzić przypuszczalny szacunek 
sam i na tej podstawie dokonać 
wpłaty. „Po dokonaniu urzędo­
wego szacunku bank dokona 
rozliczenia. Zadowolony gospo­
darz dziękuje i niedługo widzę 
go jak wpłaca pieniądze przy 
kasie.

— Takich interesantów mamy 
dużo i idziemy fan ma rękę; ro­
zumiejąc ich' niezaradność. Wie­
lu z nich' nawet nie umie pisać.

— Jak sobie dąjecie radę z tą 
masą interesantów?

— Częściowo pomaga mam 
PKO i inne banki. Kasy nasze­
go banku nie nadążyłby bowiem 
w przyjmowaniu pieniędzy. Chło 
pi, których odsyłamy do innych 
banków otrzymują czeki prze­
lewowe, które wypełnia nasz 
urzędnik, jak pan widzi przez 
kraty umieszczone w oknach od 
ulicy. Z tym rolnicy idą do PKO 
1 tylko wpłacają pieniądze. Bo 
wszystkie formalności zostały 
załatwione tu u nas na miej­
scu.

Rozmowę przerywa telefon. 
Jak się okazuje dzwoni ktoś z 
z PKO. Dyrektor pyta: — JuŻ 
u panów nie ma nikogo, a to 
świetnie i u nas też już nikogo.

Urzędnicy zawaleni robotą za­
łatwiają setki interesantów 
dziennie. Praca personelu ban­
kowego trwa długo jeszcze po 
godzinach' urzędowych. Dopiero 
teraz po godzinie 3 zaczyna się 
księgowanie, sprawdzanie kwi­
tów asygnat. Trzeba się spieszyć 
aby nie stwarzać niepotrzebnej 
biurokracji utrudniającej chło­
pom wpłacanie pieniędzy za 
otrzymane z Reformy Rolnej 
działki.

Przestępca niemiecki 
wydany władzom polskim
W ostatnim transporcie przestępców 

wojennych wydanych Polsce znajduje 
się Walter Hans Llcske, zastępca nie­
mieckiej policji bezpieczeństwa (Sl- 
chercheltapolizei) na terenie Lublina. 
Zapisał się on krwawymi zgłoskami w

pamięci mieszkańców naszego miasta. 
Wszelkie dane o działalności tego 
krwawego zbira niemieckiego, które 
się mogą przyczynić do jego ukarania 
należy zgłaszać w Komendzie Miasta 
M. O. w Lublinie.

Zebrania kupców i rzemieślników
na janowincji
w sprawie walki ze spekulacją

W ostatnich dniach Stronnict­
wo Demokratyczne przeprowa­
dziło szereg zebrań kupców i rze 
mieślników na prowincji lubel­
skiej w sprawie walki ze speku­
lacją. M. in. zebrania tak’’e od­
były się w Lubartowie, w

ku Łukowskim, gdzie przema­
wiał burmistrz ob. Mieczysław 
Luty i w Łukowie, gdzie prze­
mawiał ob. Gabryl. Udział kup 
ców j rzemieślników w tych ze­
braniach był liczny.

Stocz/

kracja może zapewnić nauce 
drogi pełnego i nieskrępowane­
go rozwoju. Ale z drugiej stro­
ny należy stwierdzić, że istnie­
je w naszej nauce i wyższym 
szkolnictwie wiele nawyków z 
minionej epoki i wiele przesą­
dów, narzuconych nauce, czę­
stokroć w sposób bardz0 brutal­
ny. Ten to obcy element winien 
być usunięty ze szkół wyższych 
jako szkodliwy dla nauki j jej 
rozwoju. Winny uzyskać prawo 
obywatelstwa teorie i metody 
badawcze, które były dotych­
czas odrzucane i potępiane z po­
wodów nie naukowych, a z po­
wodów poza - naukowych — po­
litycznych i społecznych. Chce- 
my, aby teoria i metoda mark­
sizmu miały pełne prawo oby­
watelstwa na naszych uni wersy 
tetach, co nie znaczy, że chcemy 
przemocą przerabiać naszych 
profesorów na marksistów. Nie 
tylko na wschodzie, ale i twe 
Francji, Anglii, a nawet w Ame­
ryce, najwybitniejsi naukowcy 
otwarcie szukają w marksiżmie 
pomocy w badaniu i tłumacze­
niu zjawisk.

Wpływ starych i minionych 
epok odzwierciedlą się również ‘ 
w ustroju organizacji naszego 
szkolnictwa. Formy otrganizacyj 
ne tego szkolnictwa winny być 
dopasowane do wymagań ży­
cia. Nie mogą one ograniczać 
swobody badań naukowych, nie- 
mogą ograniczać wpływu profe­
sorów na wszystkie sprawy, 
wiążące się z organizacją nauki 
i nauczania i nie mogą odsunąć 
profesorów od procesu habilita­
cyjnego. Wstępnym warunkiem 
wszystkich tych prac jest stwo 
rżenie warunków, w których 
uczeni będą mogli się całkowi 
cie poświęcić pracy naukowej.

Wobec wyczerpania listy mow 
ców, Marszałek Kowalski udzie­
la głosu posłowi Bryji (PSL) dla 
zrefrowania wniosków i rezolu­
cji mniejszości Komisji Skarbo- 
Wo - Budżetowej. Poseł Bryja 
zgłasza kilkadziesiąt wniosków i 
rezolucji do wszystkich części 
budżetu. Będą one przekazane 
z powrotem Komisji Skarbowo- 
Budżetowej.

Poseł Jędrychowski (PPR) ja­
ko przewodniczący Komisji 
Skarbowo - Budżetowej wyja- 
inia w związku ze zgłoszonymi 
wnioskami i rezolucjami mniej­
szości, iż nie były one formalnie 
zgłoszone na Komisji, a niektó­
re w ogóle nie były złożone we 
właściwym czasie.

7 tego względu Sejm winien 
uważać je za zgłoszone w dru­
gim czytaniu.

Na zakończenie Marszałek Ko 
walski komunikuje, iz został za­
wiadomiony przez Prezesa Rady 
Ministrów, że Rząd uitfeieli od­
powiedzi w dniu 27 bm. Z tego 
względu głosowanie w drugim 
czytaniu zostało odłożone do na­
stępnego posiedzenia, które od 
będzie się w dniu 27 b. m < 
'•dżinie 10-ej



POGOTOWIE RATUNKOWE: 
te!. 22-73
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DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 

'.Irak. Przedm. 47, Bychawska 42, Krak 
Przedm. 3, Katinowszczyzna 44.

Filharmonia lubelska
W 75-ta rocznicę śmierci 
Stanisława Moniuszki

W roku bieżącym polski świat mu­
zyczny obchodzi uroczyście 7$-tą rocz 
nicę\ śmierci Stanisława Moniuszki 
(ur. ę maj 1819 r. w Ubielu pod Miń­
skiem, zmarł 4 czerwca 1872 r. w War

• szawte).
Ministerstwo Kultury i Sztuki wy­

moczyło m-c czerwiec jako okres w 
którym odbywają się w bieżącym roku 
uroczystości Moniuszkowskie,

Filharmonia Lubelska wybrała z bo 
gatej twórczości mistrza operę „Strasz 
ny Dwór**, która zostanie wykonana 
we fragmentach estradowych w niedzie 
lę 29 bm. o godz. 18-tej. W „rolach** 
tytułowych wystąpią: Hanna - Maria 
Sowińska, Jadwiga-Janina Hupertowa, 
Stefan - Bohdan Paprocki, Zbigniew - 
Antoni MajakJ Chór uczennic Państw. 
Instytutu Muzycznego i zespoły przy­
gotowuje prof. Eugeniusz Kopp, całoś 
dą dyryguje prof. Adam Wyleżyński. 
Oprócz pdpularnych już w Lublinie 
nazwisk solistów, vidzimy dwa bieżna 
ne lubelskim słuchaczom a znane już 
i -w całej Polsce i za granicą nazwiska: 
Antoniego Majaka znakomitego basa 
Opery Śląskiej, oraz Janiny Huperto- 
wej.

Janina Hupertowa, przed wojną pn 
madonna opery warszawskiej, lwow2 
skiej i poznańskiej, znana jest ze swych 
występów operowych i na estradach kon 
certowych we Włoszech, Rumunii, Ło 
twie, Niemczech i Finlandii. Obecnie 
koncertuje stale w Warszawie i stu­
diach Polskiego Radia, oraz w Operze 
śląskiej („Carmen**).

Nie wątpimy, że ten interesujący kon 
cert będzie się cieszył powodzeniem na 
szej publiczności.

t

Din Don w Lublinie
Począwtzy od dnia i do dnia 4 lipca 

w Domu Żołnierza odbędą się wieczo 
ry „Humoru, satyry i tańca** w wyko 
naniu artystów warszawskich.

Na czele zespołu wystąpią znani korni 
cy satyrycy Edward Din Don i jego part 
ner Mariusz Kondracki. Poza tym fenome 
nalne akrobatyczne Trio Harrys, świet 
na wodewilistka Rena Markiewiczówna, 
jedyna w Polsce żonglerka Olimpia i in 
ni. Powątek o godz. 20-ej.

Na RTPD
Zebrani goście na 

nin ob. Lipniackiej 
RTPD kwotę 2.7CO.—

uroczystości imię-
Janiny wpłacili na 

zł.

Dokąd
dziś idziemy

KINREPERTUAR
' MNO APOLLO:

■ „Serenada w Dolinie «»-**“ 
I KINO BAŁTYKi

„Wesoły pensjonat

- Kino rialto:
„Młodość Tomasza Edisona’*

REPERTUAR TEATRU
miejsktec^

,'ubrctka**
peatr muzyczny 

im. Żołnierza Polskiego 
śród wieków*

ł
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Podatki płacił na 
chleb wypiekał w chlewie 
Niechlujni! ttiekarz 
zatrzymany przez Komisję Specjalną
Wczoraj wieczorem została zamknię 

ta przez Komendę Miasta M. O. za do 
starczenie 6 kg spleśniałych bułek 
pszennych piekarnia Wacława Łuczkie- 
wicza przy ul. Lubartowskiej 34. Dzi. 
siaj rano razem z przedstawicielami De 
legatury Komisji Specjalnej udajemy się 
na miejsce.

Piekarnia znajduje się na trzecim 
podwórku w sąsiedztwie śmietnika i ko 
mórki chlewka. 2 malutkie, ciemne 
pokoiki, nigdy nie przewietrzane. Okna 
zakurzone, zabite mocno gwoździami, 
nigdy nie otwierane. Pierwsze pomiesz­
czenie, w którym stoją bajty i wyrabia 
się pieczywo, jest zastawione workami 
z mąką przydziałową i „prywatną** na 
wypiek wolnorynkowy. Na piecu leżą 
zwalone puste torby i zakurzone wor­
ki. W składzie przedsiębiorczego pieka­
rza mieszkają bowiem lokatorzy, a mą 
ka znajduje się w piekarni, gdzie może 
się łatwo zagrzać i ulec zepsuciu.

— Ile jest u pana mąki?
— A tak, około dziesięciu metrów 

— pada odpowiedź. Sprawdzić remanen 
tu nie sposób. Okazuje się, że pan Łucz 
kiewicz wogóle ksiąg żadnych nie pro 
wadzi, rachunków żadnych przedstawić 
nie może, jakiejkolwiek kontrolki wo­
góle nie ma. A podatki to płaci „tak z 
powietrza, na oko**.

W jednej bajcie znajduje się przy, 
tęchla mąka razowa. Okazuje się, że 
jest ona przeznaczona na chleb przydzia 
łowy. A w sąsiedniej bajcie około 2 m. 
pięknej białej mąki pszennej, o wiele 
wyższej jakości od ustalonej normy prze 
miału,

__ To nie jest „sześćdziesiątka**. Ku 
piłem ją od nieznajomego gospodarza. 
Rachunek? Rachunku nie mam. Spleś 
niałych bułek z tej mąki nie piekłem. 

• Wypiekałem je z mąki przydziałowej, 
1 Na wolny rynek — dodaje kontroler. 
1 Na pólkach znajduje się 30 bochen- 
> ków chleba kartkowego. Leżą już od 

tygodnia i na każdym bochenku brak 
dkg. Zachodzi podejrzenie, że zosta 
one po „odświeżeniu** rozprowadzę 
do sklepów rozdzielczych. Próbkę ta 
znajdujemy na stole. Właściciel da’e , 

sprzeczne wyjaśnienia. Jedno jest tylko j
 .

I 
I

I
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w Wastrofie sanwlUMfow#

'■ Wczoraj w południe zdarzył 
się przy ul. Fabrycznej tragicz­
ny wypadek samochodowy.

Przyczepka traktorowa ciąg 
nięta przez ciągnik, należący do 
Państwowego Biura Traktorów 
i Maszyn Rolniczych, w czasie 
przejeżdżania przez przejazd ko­
lejowy na ul. Fabrycznej nagle 
oderwała się. Wskutek silnego 
wstrząsu z przyczepki wypadło 
na bruk 5 osób, które uległy po 
ważnym obrażeniom.

Potrącony
jprzez samochód

Wczoraj na ulicy Królewskiej, samo, 
chód ciężarowy PCK potrącił furman 
kę Józefa Galka z Piotrkowa. W wy- | 
nlku zderzenia Gutek odniósł lekkie 
obrażenia i po udzieleniu mu po- . 
mocy przez lekarza Po<n»nwi» miał j 
się w dalszą drogę.

Iciekla,
ho nie zdał* egzamieftw j

Niezabitowska Krystyna, lat 17. 
uczennica gimn. Urszulanek, zamieś;-
kala stale w Zaklikowie pow. Kraśnik 
wydaliła się onegdaj z Internatu prz> 
ul. Narutowicza. Zostawiła ona kart- 
kę, w której pisze, że 
zdał egzaminów więc 
„nieznanym kierunku**.

Zawiadomiona przez 
t żuka uełekhilerkt

ponieważ nic 
wyjeżdża w

ojca Milicja

Po pobraniu próbek mąki, chleba 1 
bułek i po spisaniu protokółu piekar. 
nia zostaje zamknięta. Właściciel bę. 
dzie się tłumaczył w Komisji Specjal­
nej.

jasne: Napewno nie zostanie ten chleb | ki razowej, 
zmarnowany.

Kontrolerzy kwestionują również 6 
rachunków pozbawionych stempla fir­
mowego, wystawione rzekomo przez 
Spółdzielnię Kolejarzy na 9800 kg mą.

Studenci z Warmii 
bw Lublinie

rami uniwersytetu ludowego w 
Jurkowym Młynie koło Morą­
ga (woj. olsztyńskie)*— zaśpię 
wała hymn warmijski, napisa­
ny przez Nowowiejskiego (też ' 
Warmijczyka) i szereg pieśń’ 
ludowych. Recytowano m. in. 
wiersze poety warmijskiego 
Kajki, a następnie pokazano lu 
dowe bardzo oryginalne tańce. 
Wieczór ten spełnł całkowi­
cie zadanie zbliżenia i zjedno­
czenia młodzieży •waTmiiskiej 
wychowywanej długo pod jarz 
mem niemieckim z młodzieżą 

kraju macierzystego.
Przyjęcie przeciągnęło się do 

10-tej godziny, po czym mili 
gośdie udali sie do swych sal 
noclegowych na KUL-u.

W dn. 27 b. m. gośc'e odwie­
dzili Majdanek.

50°|n zniżM
dla członków Zw. Zawodowych
Bir. Onnielarciyk puApisal urnowi i Unnitn aias,a

W dniu 26 b. jn. o godz. 7 
po południu odbyło sśę na 
KUL-u przyjęcie dla studen­
tów - Warmiaków, urządzone 
staraniem akademickiego od­
działu Związku Zachodniego.

W czasie swobodnej i w m’ 
łym nastroju upływającej he^ 
battói, wystąpił zespół „Żywej 
książki" z audycją słowno-mu 
zyczną na temat Lublina i Lu­
belszczyzny. Młodzi artyści za 
produkowali śliczne, nieco me 
lancholijne piosenki ludowe 
lubelskie (Złowodzka i Olszew 
ski) oraz> szereg wierszy poe­
tów lubelskich: Amsztainowej, 
Czechowicza, Heleny Platta w 
wykonaniu Jana Perza. Po tych 
występach, młodzież warmij- 
ska, która przybyła do Lublina 
wraz z dvrektorem i profeso-

KO w watce 
z lichwą i spekulacja

pobieranie cen wyższych od ustalo­
nych przez Kora. Cennikowa i niezgod­
ność cen żądanych z wystawionymi. 
Sporządzono ogółem 23 protokóły 
karne.

Komenda Miasta M. O. w Lublinie 
blerze obecnie żywy udział w walce z 
drożyzna. Na miasto wyruszył! funk­
cjonariusze M. O. celem przeprowa­
dzenia lustracji sklepów. W flrlelu wy. 
nadkaeh stwierdzono brak cenników.

Dyrektor Maksymilian Chm clarczyk 
który zatwierdzony został na nadcho. 
dzący' sezon teatralny na stanowisko 
dyrektora Teatru Miejskiego w Lubli­
nie podpisał obecnie umowę z Zarżą 
dem Miasta. Umowa ta posiada szereg 
punktów, świadczących o tym, że w 
roku przyszłym Teatr Lubelski będzie 
bardziej dostępny dla mas pracują­
cych. Jednym z najważniejszych punk, 
tów umowy jest paragraf mówiący, o 
łvm, że wszystkim członkom Związ­
ków Zawodowych zostaje przyznana 
5n®/o zniżka na wszelkie przedstawie­
nia zespołu Teatru Miejskiego z wy­
jątkiem premier, niedziel oraz • • 
Dyrektor Chmlelarczyk zobowiązał • ę 
równki d» P"' “L
plrnerp«yHi » OjrodMe Saskim

CZYTELNICY MAJĄ GŁOS

Dlaczego me przestrzega się na targu 
przep:sów sanitarnych

Czv rozporządzenie o obowiązku 
trzymania pieczywa I innych środków 
żywnościowych pod przykryciem istnie 

tylko po to by je bagatelizować? 
Wystarczy udać się na plac targo­

wy przy ulicy Śwlętodusklcj by się 
—zekonać, źe sposób w jaki odbywa 
s<ę tam sprzedaż żywności urąga 
wsrelkim przepisom higieny.

Na brudnych i zakurzonych strągą, j 
luirli leży pieczywo, po którym swo­
bodnie spacerują muchy. Obserwowa­
łam, jak jedna z kupujących dotyka­
ła każdej bułki niezbyt czystymi rę- 
' rai dla przekonania «le czy iest

i! i > / y.
-hudy, r>iraHME 
na. kobieta, oH 
dziecko, — wszył 
stkn to handluje 
„krajanką**. Do 
wyboru do ko­
loru. Każdy ga. 
tunek tytoniu 
tanio szybko inabycia,

Częste alarmy, wywołują
jest tu do 
przyjemnie, 
chwilowy paraliż wśród braci tytoni 
wej i wówczas towar znika w cze u 
ściach przepastnych ubrań, spódnic, 
lub też kr.szul. Ostatnio można było 
zauważyć pewnego młodziana używa- 
jąccgo schowka tak zw. za pazuchą. 
Poniewa- opał był dokuczliwy tytoń 
„dochodził** w schowku tak pod 
względem fermentacji, jak j też <> i 
tunku. .lak, i jegomość podszedł do 
„kupca** j poprosił go o dobry gatu­
nek. Młc«d»jan błyskawicznie wyjął 
spod rękawa towar i począł zachwa­
lać: ..Masz pan tu nowy gatunek, 
prawdziwie zagraniczny, dawnej fer­
mentacji, gwarantowany. Widzisz pan 
jaki pierwszorzędny towar? Powącha; 
pan sa:n“. Starszy pan skrzywił no­
sem. „Cóż to on ma taki dziwny za. 
pach**. Kupiec odparł z niezachwianą 
równowagą: „Prawdziwy macedoński**. 
„A chybi, żc tak“ — bąknął jegomość 
i nabył sporą porcję specjału. Lecz 
długo p» tym kiwTal niedowierzająco 
głową. Miał »ację...

AMATORZY ŁATWEGO
ZAROBKU

ilość po- 
różnego 

całej se-

1 o większej wartości. 
J ordynarne wymyślni

Niewyczerpaną zajstc jest 
myslńw stosowanych przez 
autoramentu oszustów. Do 
ril „kantów** przybył jeszcze jeden 
uprawiany w autohusach MKS-u, a 

' ofiarą jego są biedni konduktorzy. 
Procedura nowego pomysłu jest nie­
zbyt skomplikowana: oszust wpłaca 
konduktorowi 20 zł. za bilet przejąć, 
dn i po otrzymaniu takowego żąda 
reszty twierdząc, że wręczył banknot 

i. Towarzyszy temu 
ordynarne wymyślanie i straszenie pro 
kuratorem. Jest rzeczą b. wątpliwą, 
czy konduktorzy są tak naiwni i ule­
gając pogróżkom wypłacają „resztę**, 
w każdym razie jednak podobne sce­
ny nie należą do przyjemności ani dla 
zapracowanych konduktorów, ani dla 
pąsażerów autobusu.

Jesteśmy przekonani, że interwencja 
organów MO położy kres amatorom 
łatwego zarobku.

wolnym powietrzu.
Jak wynika z umowy zespół autor, 

ski teatru zostanie powiększony do 40 
osób, przy czym duży nacisk położony 
zostanie na pracę instruktorską po- 
szczególnych aktorów w teatrach oehof 
niczych, świetlicowych i szkolnych. 
Maksymalną cenę biletów normalnych 
ustalono na 250 zł., przy czym ewen­
tualne zmiany nie mogą, być dokony­
wane bez zgody Zarządu Miasta.

Prezydent Jarosz ze swej strony zo. 
bowiązał się zapewnić nowozaangażo- 
wanym do l.ubllna aktorom odpowied­
nie mleszknnia. Dyrektor Chmielar- 
czyk otrzymał poza tym od Zarządu 
Miasta 300 tysięcy zł., celem pokrycia 
kosztów wstępnych.. I

śwleźa 1 kładła * powrotem te, które 
nie zdobyły jej uznania. Masło rów­
nież leży nie przykryte jak też 1 ser.

Warunki w jakich na targu sprze- 
rtajc się różnego rodzajn „słodycze** 
przechodzą wszelkie pojęcie ludzkie. 
Czy nie ma u nas nikogo, ktoby mógł 

■ s e zająć tą sprawą?
, STAŁA CZYTELNICZKA

SMAKOSZ
Różne przysma­
ki bywają na 
świer.ie. Jedni je 

-4 dzą homary dru 
1 dzy wolą rzod- 

j' kiewkę. Jednych 
zachęca śledzik 

rA z UNRR-y inni 
wolą surową wo 

, dę. Ostatniej nie 
dzieli niccodzien 
ny wypadek u- 
jawnienia sina.

( koszostwa zaistniał na łąkach w. okolicy 
wylotu rzeczki Czechówki. Okupujący 
Uwiężą trawkę nadbrzeżną mieszkańcy 
Lublina, spostrzegli w pewnej cliwili 
jakiegoś jegomościa jadącego na ro­
werze. Chwiejne ewolucjk wywoływały 
Uśmiechy pobłażania u mężczyzn, a 
uciechę pośród malców baraszkujących 
dookoła. Nagle dziwny rowerzysta 
podjechawszy nad brzeg rzeczki zsunął 
się łagodnie wraz z żelaznym ruma­
kiem w głąb. Natychmiast kilkunastu 
ciekawych przybyło na obserwację. 
Sportowiec zdjąwszy czapkę napełnił 
ją brudną, mętną wodą j począł pić 
z wyraźną rozkoszą. Widzowie zdębie­
li. „Panie, panie co pan pijesz, prze-

1 ciel ta woda idzie z kanałów?** Sma. 
. kosz nie zwrócił uwagi na nic, dopóki 
I nic wypróżnił „czary**. Obróciwszy się 

popatrzył z uwagą na otaczających i 
odrzekł: „Na ochłodę dobrze roM tyL 
ko woda z rzeki**. Po czym wygramolił 
się z rowerem na, górę, strzepnął czap­
kę, założył ją z fantazją na głowę i 
począł pedałować dalej. Wszyscy za­
krzyknęli za nim zgodnym chórem: 
„Smacznego!**

STAŁA CZYTELNICZKA

(Problem, który poruszyła na­
sza stała czytelniczka jest na­
der palący i czas najwyższy, by 
sprawą tą zajęły sie władze sa­
nitarne. — Red.)
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r Straży Pożarnych
Straży Pożar-J 42.340 zł., na listy zebrano 8200 zł. 

gy<’l 15 do 25 czerwca
Rtr.-sla Lublina 152.177
*k ulicznych uzyskano
> sprzedaży nalepek

onserwy rybne i smalec 
na kartki lipcowe

Wojewódzki Wydział Apro­
wizacji otrzymał już częścio­
we zwolnienia na artykuły żyw 
nośdiowe, które wydawane bę 
dą na kartki w lipcu. Zwoinie 
nia te przedstawiają się nastę 
pująco: konserwy rybne, .któ­
re otrzyma kat.-1 po 1 kg, na 
osobę, olej kokosowy i sżma- 

Nareszcie kosze ną ulicach
\ •

Wydział Gospodarczy Zarżą 
du Miasta przygotował wresz­
cie kosze na śmiecie. Będą one 
ustawione na głównych ulioac.h 
miasta. Kosze wvk.onane są z 
blachy i posiadają odpowłed- się w nadchodzący poniedz’^-. 
nie urządzenie do wysypywa* ’Ck'.

A Jednak pracy*

Uzyskana suma obrócona zostanie 
na zakup nowego sprzętu i rynsztunku 
pożarniczego.

lec na kupony tłuszczowe, mle 
ko w proszku, które otrzymają 
dzieci na karty „D" 3 i matki 
posiadające karty „M" po 0,5 
kg, masło duńskie na karty 
„D" 3 po 0,20 kg, konserwy 
mięsne i jarzynowe oraz śle­
dzie.

nJ-a. Początkowo będzie ich 30, 
przy czym przede wszystkim 
zostaną one umieszczone na 
przystankach autobusowych. 
Instalowanie koszy rozpocznie

r*Bcay«riste$ęl. W niedzielę dnia 29 
bm, o godzinie 18 dwa te zespoły zmle 
rzę swe siły na Bielonej murawie.

Typujemy znęcaj zwycięstwo woj­
skowych, choó forma Ich zdaje się być 
kapryśna jak pogoda w marcu. Cier­
pliwości do niedzieli.

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
• Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
i8/VI.47 r. L. APS. 9/1333/47 zmienił 
nazwisko Sadczykowa Włodzimierza, 
syna Jana i Zofii z Dawidziuków, ur. 
cfn. 2o/IV 1923 roku w Międzyleciu, 
obecnie zamieszkałego w Białej Podlas­
kiej na nazwisko „Sadczykow-Dulski“.

3H ! ♦
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
21. VI, 1947 r, L, APS, 9/1069/46 r. 
zmienił nazwisko i imię Garfinkla Da­
wida, syna Sanela i Bliny z Wiślickich, 
urodź, dn. r.VIII.1908 r. w Zamościu, 
obecnie zamieszkałego w Zamościu uł. 
Listopadowa 28 na nazwisko i imię Gar- 
win Michał-Dawid.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Wandę-Antoninę. 3 ją

4

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
21. VI. 1947 r. L. APS. 9/765/47 zmie­
nił nazwisko i imię Abramiuka Włodzi 
mierzą, syna Łukasza i Marii ze Szpota 
kowjjkich, ur. dn. 1, V 1901 r. w Mo- 
niatyczach, obecnie zamieszkałego w Za 
mościu ul. Piłsudskiego 9 m. 19 na naz 
wisko i imię „Abramowicz Władysław".

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Zofię-Stanisławę. * 1 355

Wojewódzki Milicyjny Klub Spor­
towy * Katow/e nndaeTał d--*
„Lnhlłnśankl-, ją o
swym przyjeżdd? na dzień 28 bm 
Pogłoski, które rybi-gly strawy
Lublhi, jakoby WMKS ał?*yynnwal
i dalszych rozgrywek o wejście do 14. 
ęl Państwowej nie oiłpr»ir’adaj:< wlęr

*
Urząd Wojewódzki zawiadamia, ie 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
21. VI. 1947 r. L. APS. 9/505/46 zmie 
nił nazwisko Ciuby Mariana, syna Pa­
wła i Weroniki z Kozaków, urodź, dn. 
4. X, 1919 roku w Żyrzynie, pow. Pu­
ławski, obecnie zamieszkałego we Wło 
dawie, ul. ą-go Maja nr. 5 na nazwńko 
„Czarno w»ki“.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Helenę oraz na nieletnie dzieci Barbarę 
Bożennę. 30

Pokój z kuchnią
łub używalnością takowej 

w śródmieściu 
poszukiwany od zaraz 

Wszelkie koszty 
DOBRZE WYNAGftODZ*;

Zgłoszenia: 
Wyszyńskiego 20 m. 11

DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr
Feldman, Krak Przedm. 32, m. 6 front
II piętro. 8t8

NAUKA

DYREKCJA Gimnazjum i Liceum O 
gólnokształcącego W. Arcisz.owej zawia 
damia, że egzaminy wstępne odbędą się 
w dniach 1, 2, 3 lipca J947 r. o godz. 
9-tej rano. Zapisy przyjmuje Kancela­
ria, Kapucyńska 6. III p. w godz. od 
9—13 i od 4—6. 311.

ZE WZGLĘDU na wielką ilość zgło­
szeń młodzieży akademickiej i szkolnej 
Kier. Kursów Pisania na Maszynach Sta 
nisławy Waśnicwskiej, Krak, Przedm. 
60/16 parter na przeciw bramy, rozpo 
czyna kurs wakacyjny. Kancelaria 
przyjmuje zapisy od 12 do 17. 309

KUPNO — SPR7EDA2
___ _ _ .1

TARTAK parowi- na pełnym chodzie 
z koncesją ,z własnym teretwm, budyń 
kami, trak nowy szybkobieżny 8 km 
od Lublina do sprzedania do pracy na 
miejscu lub na rozbiórkę. Wladorność: 
Lublin, Nowa 11 restauracja p. Fran­
kowej. - U4

MOTOCYKL dwusetkę ,,Ardi“ sprze­
dam bardzo tanio wiadomość Admini­
stracja „Sztandar Ludu". “ 3^0

OKAZYJNIE sprzedam ,*zafy dębowe 
trzydrzwiowe jasne i ciemnr, Wesoła 
3/12-___ 3P

TANIA sprzedaż mebli. Lublin, Święto 
duska 22. 361

PRACA

STENOGRAPI5TKA stenografuje wier 
nie odczyty, przemówienia, konferen­
cje itn Lubartowska 4/8. 313

ROŻNE
1

PODANIA, odwołania, apelacje zała„
twia Biuro Podań, Krak. Przedm. 34

5'1

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Zamość na 
nazw. Brych Ignacy, zam. Olchowiec, 
gm. Żółkiewka, pow. Krasnystaw. 357

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Biała Podlaska na. 
nazwisko Kulik Jan. ąęg

UNIE jfAŻNIAM zgubioną książeczkę 
Ubezpkczalni Społecznej w Lublinie na 
nazwisko Pacek Władysław, 3$,

UNIEWAŻNIAM, skradziony dowód 
osobisty “wydany przez gm. Tyśminica 
na nazu-isko Kunaszyk Czesław, zam 
Tyśminica.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód om 
bisty, kartę rejestracyjną wydaną prze/ 
RKU Kraśnik, legitymację Samopomo­
cy Chłopskiej w Lublinie, upoważnię 
nie C. S, S. w Lublinie do skupu skór 
surow ch na nazwisko Wolak Paw-e», 

i zam. Rzeczyca, gm. Trzydnik, pow
Kraśnik. ,

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód ose 
Bisty, książeczkę inwalidzką i inne za- 
świadczenia na nazwisko Gromaszek 
Edward, zam. wieś Dratów, gm. Lud 
win, pow. Lubartów.

UNIE'’jIAŻ^ AM zgubiony dowód oso 
b;sćy, ‘iartę rejestracyjną wydaną przez 
RKfJ Ztuuość oraz zameldowanie na 
zachodnich ziemiach odzyskanych w 
miejscowości Świeradów, Zdrój, pow. 
Lwówek na nazwisko kwitka Antoni

26-.
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojsk wą, pięć zaświadczeń na o-dzna- 
czcnia wydane przez VI Dywizję Po 
morską na nazwisko Rębacz Jan za­
mieszkały w Lublinie. m

9

Ogłoszenie

Zawiadamia się wszystkich naszych odbiorców i dostawców, że z powodu 

dokonywania *t»fau remanentów, Zakłady „Społem" Elewator i Młyny w Lu- 
bintie będą nieczynne w czasie od i-go 4 hpcił br, włącznie.

Wydawanie i przyjmowanie towarów zostaje w tym czasie wstrzymane.

„SPOŁEM"
ELEWATOR I MŁYNY 

w Lublinie, ul. Wrotkowska 93*9

Odlewnia żelaza 
Józef Bpókowski, < Żatia 4 - tel. 27-69 

wykonuje wszelkie odlewy żeliwne 
z dostarczonych modeli

Zakład Elehtro ■ Mechaniczny
W9tenv|e ImL-elektr. dla tlły i światła, naprawa urządzą* lekarikkh I dentystycznych

Lublin* Królewska 2 — tel. 16-35 195

Zdolnego, energicznego, samodzielnego Kierownika 
kolportażu na dogodnych warunkach (pensja i prowizja) 
poszukuje od zaraz Administracja „Sztandar Ludu". Zgła­
szać się można codziennie w Administracji „Sztandar 
Ładu", Krak. Przedm. 62.

Pljąc doskonalą owocową lemoniadę 
SMAKOSZ"

Ił
robioną na białym cukrze 

pomożecie odbudować Warszawę 5% wpły­
wów przeznacza wytwórnia na ten cel.

F-ka Lublin, l»go Maja 26
tel. 14-77. W’

„SZTANDAR LUDU" 
Cennik ogłoszeń

Drobne osobiste i 
rodzin 
Drobne zguby

„ handlowe
„ poszukiwanie

i

minimum io słów 
maximum 40 słów,

poszukiwania
— if.— zł.
— n.— d. 

—- JO.— ił.

pracy
— to.— zł,

Ramkowe za tekstem
Za 1 mm. szpalty 30.— zł. do 100

mm, 35 zł., od 101 do 200 mm, 40 
zł., powyżej 200.

Ramkowe w tekście
40 zł. do roo mm. — $0 od 

do zoo mm i 60 zł. powyżej 
mm.

101
200

Nekrologl
25 zł. do $0 mm. 30 zł. od fi do 

too mm,, 45 zł, od ioj do 150 mm. 
ł 60 zł. powyżej ifo mm. Niedzie­
lę i święta joP/o drożej.

Miejsca zastrzeżone ioo®/^ dro­
żej. '

Ogłoszenia zamiejscowe uwzgięd. 
niamy tylko po uprzednim przeka-. 
zaniu należności na konto P. K. O. 
II/445 z zaznaczeniem na ogłoszę., 
ule.

POTRZEBNY natychmiast wykwalifi­
kowany- kasjer (kasjerka). Zgłoszenia 
kierować Spółdzielnia >Włókno Krajo­
we", Lublin, ul. Probostwo 4. 344

Lubelska Snóldtlelnla

zawiadamia, ii w dn 30 
VI. br. (poniedziałek) x 
powodu okresowego spi­
su remanentów towarów 
wszystkie sklepy L.S.S. 
będą zamknięte

Zarząd
351

lak zam^wit prenumeratę 
„szuwaru Lunu"

 . ... .

, Do
REDAKCJI „SZTANDAR LUDU* 

W LUBLINIE,
ul. Rrak Przedmieście 62

PaiHtuwrR fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„ŚENGAL" 

lublin, ul, lubartowska 50 b 
tel. 26-/4 poleca

znanej dobroci 
MUCHOŁAPKI, 

i PAST£ DO OBUWIA 
PODŁÓG oraz ŚWIECE i

Nintejszym zamawiam ....  egz.
Dziennika „SZTANDARU LUDU” 

od dn*a .......... ................. ........ ........
aa okres ................................ ........ ....
i proszę o wysłanie pod adres:
Nazwisko.... ............................. . .........

folię ....... .

Mielsco wofć

Pocztł

Po w t a t.

Województwo

Należność zł: ............  wpłacam
Za okres........................ ....................
(miesięczny, kwartalny, półroczny' i 

Dowód wpłaty Nr . ..... .

z -dnia

Dat» ................. . ............... ........ .......
* (Podpis zamawiającego)

ktssaOBMeaMWBMtuto

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego Okr. Lubelskiego 

w Lublmie ogłesz-a przetarg nieograniczony na roboty: bla­
charskie, murarskie i ciesielskie w budynkach Państwowej 
Fafbryki Obuwia im. M. Buczka w Lublinie.

Szczegółowe informacje 1 ślepe kosztorysy otrzymać 
można w Zjednoczeniu Przem Skórz. Okr. Lub., Wydzeal 
Techniczny w godz. od 9—11-ei.

Termin składania ofert w zalakowanych kopertach do 
dnia 10. VII. do godz. 10-ej

Otwarcie ofert nastąp: tegoż dnia o godz. 11-ej.
Z. P. S. O. L. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 

bezwzględu na wynik przetargu oraz un’eważnień;:a prze­
targu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek 
kosztów J48~

Do
CZYTELNIKÓW chcących zatłte. 
numerować ..SZTANDAR LUDU"

Co należy uczynić?
r) Wyciąć zamówienie.
2) Wypełnić czytelnie.
3) W rubryce „dowód wpłaty 

Nr* zaznaczyć. czv wplata zo 
stała dokonana przez PKO, 
czv przekazem pocztowym, po 
dać Nr

4) Na odwrocie blankietu PRQ 
czy przekazu pocztowego na. 
leży, napisaćr „prenumerata za 
miesiąc"

Zaznaczamy, ie tylko w ten spo 
sób wypełnione zamówienie j dowód 
wpłaty usprawni doręczanie prenu. 
merat

Równocześnie przypominamy, 
naikrótszym okresem prenumeraty 
rtsr jeden mHiąc i ie cena z odno. 
szeniem do domu lub przez pocztę 
wynosi 75 zł, bez odnoszenia, odbiór 
w kiosku ..Sztandar Ludu" 70 zł

A ^,dU4S8 Woicwód^ PPR Komitet Red»^J*y: RedakcjaJ Administracja Lublin, Krak Przedm. 62. Tdefony: Redakcja 20^4, Redaktor Naczelny 4
A - 144,8 Administracja 20-51, Ekspedycja tę.90 Konto czekowe nr. TL445 Odbito czcionkami Pierwszej'Drukami Państwowej w Lublinie Zamr

Warunki prenoweratyr Z dmręmmiem do domu 1 na prowincję zt 75 miesięcznie, bez doręczenia zł. 73 j


